ND Reforma“ wychodzi dwa raze dziennie 
BERIEWGIŁATA ośr: rocznie półroczaiś kwartninia miesięczaja 
w krakowie. 1. « „ , „ AOkor, 80h. 20kor.40h. 10 kor. 20b. 8 kor. 40 h. 
z cdnoszeniem čo dam u --08 a. <z 24 h P — DS —, 
© Austro- Węgrzech: 
BA przesyłką poczt. g z” A A z A a " z” Mh "o" 
z dwuraz. z a 
w Puństwie Niemickiem > „ B1 d 60 5 26 s 80 7 12 ł 90 7 4 n B0, 
w iunych państwuch. . „ 68 „w 66, 31 „ 80, 15 „ 99, b „ 305 
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Kraków, 27 czerwca. 


Dzionnika niemieckie ponownie znałazły spo- 
blmość do wytzutów na temat nieudolności dy- 
fonacyi niemiedkiej. Afora dyjpłomatyczna z 
kopczycyami pokojowemi Niemiec, pr zedsta- 
Honomi za posrednictwem szwajcarskim, wyro- 
ta na nową Kleskę dyplomatyczną Niemiec, za- 
mu mężowie stanu niemieccy polapać się mogli, 
o się dzieje właściwie, Warunki, proponowano 
tasvi do przyjęcia, nie były wcale upokarzające 
Ra Kosyi, owszem byly dla niej nader korzy- | y 
ime, rożna powiedzieć nawet za korzystne. jak 
la państwa, wajskowo pobite, Nie była tu pro- 
pzęcja pokujowa. któraby się nie nadawała do 
kuuiozmogo omawiania, nal którą rząd rosyj- 
ki mógłby tylko ukradkiem, w ta jemniey przed 
rasnen społeczeństwem zastanawiać się, jak- 
nsby o zamach steru ehoziło. Rząd nienie- 
ki równie dobrze 1: sino propozycye rósł 
rt przedstawić. ja. 54 wodne oświadczenie 
ką: manna Hollwega, z mowinicy parlamentar- 

. Dluozegóż się stało tedy, że rząd. niemiecki 
zdał użyć moteid z dzasów jeszcze tajnych a 
portow dyplomatycznych osieranastego wieku i 
żył w tym celu pośrednictwa osobnika, które - 
b rola całieoiwicie jeszcze mie jest. wyjaśniona, 
itórego jedne z dzienników niemieckich biorą 
a padztawionego przez koalicyę, agenta-prowo- 
taby, inne czystości jego imtencyj nie wahają 
ię brać gorąco w obronę? Nie ulega. wątpliwo- 
wi, że rząd n niemiecki z własnymi warunkami 
yoo u kryć się musi mie przed koalicyą, lecz 
bza wasem społeczeństwem cm, które udare- 
pnia krzylkactwem wszelką pokojową akcvę. 

Wszechniemieccy ameksyomiści, którzy gd- 
rmtcają z góry pokój bez aneksyj i i odlszkoda: 
vań wedle rosyjskiej formy, zmusili rząd de 
wejścia na drogę porozumienia z pomocą taj- 
tych dyplomatycznych agentów,  Wszechnie- 
— aneksyaniści są tedy winni taj nowej 

sadki, w którą się pr zemieniła ponowna pru- 
kx oya pokojowa Niemiec. Warunki pokoju, 
"izeastawiene przez Niemriev. nawet gdyby gza- 
katy opublikowane w innych warunkach. sine 
ie mo; ły tylko potężnym środkiem agitacyj- 
wm >+ nati «lmiastowvn pokojem wewnątrz 
kayal siegu „er Publi tkacyra takich warm- 
SUB wyjść mogła tylko na korzyść Niemiec. — 

Dam jednak. gdzie się ma (do czynienia z pay- 
haiogia ilumów. ozst: :zypają niejcdnoksolnie 
Boile szczególy natury „donnalnej, które Zna: 
dza PAK WO WŁ 
Jozez Abolików i E rs w oTi Medies 
oxdyróskich. oraz w sc eyalistyemym dziennik u 
ztokholmskim Brantinga, zanim dojść mogla je- 
szcze dak adiesata, To, čo przedstawi ione otw ar- 
tio, miałaby cechy propozyceyi uczciwej, którą 
mzyjać można tub ok rzucić, ale nad którą w ka- 
¿dyra razie poważnie trzeba się zastanowić, to 
nabralo obecnie cech knutego skrycie podst cp- 
nego zamachu. Musiało to doprowadzić do takie- 
po wymóku, jak zapewnienia sojuszniczej wier- 
nosci ze stromy rosyjskiego nząłdu wobec sprzy- 
mierzeńców i przesilenie gabinetowe w Szwajca- 
reyi. 

Zaiwiklania polityczne, jakie z afery tej wy- 
kigzały się dla. szwałjcanskiego państwa, na 
Tugo zraża zapewne do prób pośredniczenia 
pokojowego wszystkich neutrdnych. którym we 
własnym interesie zależałoby zresztą, by pokój 
jak majry ehlej doszedł do skutku. Szwajcarya 
musiała znieść cierpliwie peważne kroki dyplo- 
natyczne wo strony mocarstw zachodnich, które 
stanowiły poniekąd wmięszanie się w wewnętrz- 
ne stosunki szwajcarskiego państwa. »Timese 
prana się postawić wyraźnie żądanie, by w 

miejsce radcy związkowego Hoffmanna, który 

wożyć musiet portfel spraw zagranicznych, ja- 
ko gkkemproimitowany prośrednietw em jedno- 
ibronnem ma rzecz Niemiec, portfel objęła oso- 
biswość, znana ze sympatyj swoich ku mocur- 
Suwom kotdicyjnym. Żądanie to »Nene Ziircher 
Zeitung e odparta z oburzeniem, nie zostało Quo 
toż poast a wione- oficyalnic. Jednakże zmiana w 
trzq zie spraw zagi tamieznych i sam lakt możli- 
wości takiego żadawia, stanowi dla. Szwajearyi 
nie małe upokorzenie. 

Afera Grimma sprowadzi jedna: 


` 
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Waika krwi i rubla. 


lienzo A pisze VA Petersburgu W 
i „Corriere della. Sera“: 

Jestesmy mówie świadkami niezmiernie cha- 
takterystycznego ctapu rozwoju rewolucyi ro- 
syjskiej. Między Radą delegatów robotniczych 
i żołnierskich a frontem bojowym w okcjpach | 
Plindażach. tym w krwi i błocie, tym, na któ- 
rym śmierć. niby straszliwa żniwiarka kosi co- 
dziennie tysiące istnień ludzkich, krążą żale i 
protesty, krąży ból i gorycz. Rada mówi: „Oj- 
Ag ale nadewszystko rewolucya!* Front 
woła: „bew olucya, ale nadewszystko ojczyzna!” 
To pozornie wydań ać się może tylko grą słów 
i odcieni, ale w rzeczy wisteści jest tam przeci- 
wieństwo dwóch światów. Za slowami przepa- 
ście, 

Czy czyżćinicy nasi słyszeli coś o wielkiem 
stowarzyszeniu „Ojczyzna i armia lądowa” w 
Pefensburgu? Czy słyszeli o tem słowie, podo- 
bnem do wichury i burzy gromowej, które 15-ta 
sybirska, dywizya cisnęła iw twarz Radzie ro- 
botaiczej i garnzonowi stołecznemu?  Przyje- 
chało ivl: dwunastu w imieniu 20 tysięcy: przy- 
jechal, mosto z okopów, jacyś posępni. moeni 
f groźni. I stanął przed zeromadzeniem żołnierz 


.. 


nadsyłać wprest do Administracyi „Nowe! 
Reformy“ w Krakowie. — Nr. rach. poczt, Kasy Oszozęd, 857.484. 


tedakcya: mi. Japieliońska 10. Administracyn: ul. św. Anny 3. — Telefon Redakeyi 41, Admi- 
tistracyi 241,dla rozmów zamiejscowych 1572. — Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca, 
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wewnętrzne na”spokojnych dotąd Szwajcarów. 
We francuskiej Szwajcaryi, nati genewskiem je- 
ziorem, przychodzi do poważnych sozruchów, 
przyczem nie obeszło się bez wykroczeń . prze- 
ciwkio godlom państwowym mocarstw central- 
nych, oraz kionsulatom. W Szwajcalryi niemiec- 
kiej gotują się skutkiem tego kontrdemonstra- 
cye. Kraj spokojnych hotelarzy i górali, który 
wyrabiał swoje zegarki, oromiki i czekoladę, i 
bog:rcąc się, pędził żywot spokoj jny, teraz zaczy- 
na popadać w gorączkę wojenną, Prastare an- 
tagonizmy rasowe odzywają się i tutaj, roz- 
srs eha na 'wroge obozy zgodnych dotąd 
wisjpó łab ywa: kala i narażając ma szwank (przestr ze- 
gavs datą! skrupulatnie zcutralność Szwajca- 
ryj. Gdy jednak zachodnie mocarstwa wobec 
Szwajcaryi z powodu afery Grimma wystąpiły 
butnie, Niemcy wobec wykroczeń przeciw kon-|” 
sulafom za'lowoliły się wyrażeniem uboiewania 
ze strony rządu kamtonalnego. Vossische Zei- 
tunge wyraża wątpliwości, czy to może pod- 
nieść powage Niemiec wobec neutralnych. 
Dziwi się także „Vossische Złg*. że Niem- 
cy z powodu przejęciu przez Anglię dyplomaty- 
cznej depeszy szwajcarskiej nie zażądały ze 
„| swej strony u szwajcarskiego rządu wyjaśnie- 
nia. Uchodziło dotąd za przywilej, zagwaranto- 
wany prawem międzynarodowem, że depesze 
szyfrowame i wszelkie przesylki dyplomatyczne 
są nietykalne. Jakkolwiek wiadomo doskonale, 
że przywileju tego nikt nie dochowyw: at i 
pierwiszem zaldaniem dyplomacyi tajnej było 
dostać się do tajnych aktów swoich sprzymie- 
rzeńców lub wrogów, mie mniej zą każdym ra- 
zem, gdy fakta takie przybiorą barwę zbyt ja- 
skrawą, zaklada się uroczysty protest, Państwo 
skompromitowane w takich razach poświęca na 
cielea cfitmego wożnego lub podrzędnego urzę- 
dnika swojej ambasady i — proceder kwitnie 
dalej w najlepsze, Dziś, gdy Anglia nie tai się 
weałe z cenzurą wszelkich przesyłek poczto- 
wyci, przeznaczonych dla państw wrogich lub 
neutralnych, „protest taki byłby zgoła zabawny. 
Poza tem zaś Szwajcaryło suma postawiona z0- 
stata przez koalicyęe w roli oskarżonego. który 
się musi usprawiedliwić. trudno bylo tedy wy- 
stępować nagle w roli oskarżyciela. Co db Niem- 
rów zaś. ta” dno wymagać. by narazi wszy uprzej- 
my, ch sąsiadów na. talie klopoty, stawiali się je- 
ZEZE wobec nich w roli obrażonych. Dyploma- 
CH Iy iemiecka znalazła się w położeniu niezbyt 
przyjeminem. Ale przyznać trzeba. że w poloże- 
nie to zostala wpedzona przez własne spole- 


GZCNSLWO... Siom, 


i? 2 trakt déo rosyjskich, 


Sztokholm, 27 czerwca. 

Donoszą tu z Petersburga: 

Cerctellii oświ iadczył przedstawicielom SPL 
ników i żołnierzy, że wszystkie traktaty, zawar- 
tem imieniein Rosyi przez dawne rządy, zosta- 
ną unieważnione, z wyjątkiem konwencyi | m- 
dyńskiej z dnia 14 września 1914 r. w szrawie 
zawierania pokoju. 

Rząd tymczasowy zawrze z koalicyą nowe 
traktaty, które uwzgiędnią imlercsy koalicyi, 
a zarazem imteresy Rokyi. 


Zbierowa misya koalieyi. 


f Genewa, 27 czerwica. 

Echo de Parise donosi: 

Koalicya postanowiła posłać do Rosyi zbio- 
rową misyę, złożoną z 50 członków. Misya ta 
ma głównie na celu rosyjskie plany wojenne 
dostosować do planów koalicyi, 


Konfereńcya pokajowa w Bernie, 


Bern, 27 czerwca. 
W czasie od 16 do 18 bm. obradowała w 
Bernie międzynanedowa konfereneya  socyali- 
stów. w której wizięlo udział 29 delegatów z 
państw wojujących | nemiealnych. Celem kon-|i 


i klupoty|ferencyi było rozpoczęcie akeyi pokojowej. 


syberyjski i rzucił na stół z brzękiem straszli- 
wym tysiąc krzyżów wojskowych. 

— Wy się tu kłócicie o 8-godziuny dzień ro- 
boczy i o wyższe, coraz wyższe zarobki, a my... 
cali we krwi! Więc zdarliśmy z piersi naszych 
krzyże i loto są! Każcie z nich wykuć półru- 
blówki, aby wam nie nie brakło dla waszej wy- 
gody, gdy my codziennie umieramy z% wołność, 
a. umieramy dlatego, że wy pracować nie chce- 
cie. 

I brzękły krzyże i mróz szedł po kościach 
ludzkich. Twarze pobladły, bo nikt nigdy je- 
szcze nie wymówił w czasie rewolucyi tak stra- 
sznego słowa i nigdy tłum nie słyszał takiego 
brzęku, jakby milion strun pękło w jednej se- 
kumdzie, jakby, milion serc żołnierskich toczyło 
się po kamieniach stolicy i łkało. 

A tamten mówił dalej: s] 

„Ta czerwona chorągiew, która wy podine- 
śliście tutaj, ona tam u nas niety. Iko nad glowa- 
mi powiewa, lecz ścielo się pod stopami nasze- 
mi. Krwią rosyjeką malowara jest na ojczystej 
ziemi. 

Cisza była coraz okropniejsza na sali, jakby 
duch ziemi rosyjskiej powstał i ścisnął serca 
zmartwiałego tłumu, 

I mówił znowu, a głos 
„Smiech czerwony." 

— Wy się tu targujecie o 8-godzinnv dzień 


jego brzmiał teraz niby 
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jest szkodliwe. Podstawą pokoju ma być nie- 
załeżność Polski, Litwy i Serbii. Kolonie nie- 
mieckie mają być Niemcom zwrócone, ale po 
ich powiększeniu. Małe państwa otrzymają od 
Anglii, Ameryki į Niemiec suhbwencye pienięż- 
ne na odbudowę. Zażegnaniem spornych spraw 
ma się zająć komgmes pokojowy. 


A 
Sukcesy łodzi podwodnych. 
(Tel c. k. Biura koresp.) ć 
Berlin, 27 czerwca. 
Urzędowinie: Nowe sukcesy łodzi podwod- 
nych na morzu Śródziemnem: 10 parowców ji 9|q 
żaglowców, © ogółem 28.580 tonach reg. bruito, 
Nowe sukcesy łodzi podwodnych na “Atlanty 
ku, monzu Północnem i w kanale amaielstim: 
24. 000 ton reg. brutto. W tem znajduje się wiel 
ki, głęboko załadowany angielski parowiec], 
cystermawy. zabszmieczony koerte torpedomeami, 
Bern, 2Y czerwca, 
z'Tempse donosi, że z Ferrol zaobserwowano 
zatopienie greckiego parowca przez niemiecką 
łądź podwodną. Załogę uratowała hiszpańska 
łódź rybacka. 


Erha elaku powietrznego 0a. Lindy, 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Londyn, 27 czerwca. 
Urzędownie ogłoszoo, że straty podczas s- 
taku powietnznero na Londyn w dniu 15 bra. 
myntosty [357 zabić tych i 452 myth. 


kóty niemieccy do konferzneyi © Szot kobe, 


Sztokholm, 27 czetwcn. 
Jeńcy niemieccy w liczbie 400, pracujący w 
kopalniach rosyjskich, wysłali do komitetu ho- 
łendersko-skandynawskiego w Sztokkolmie te- 
legram, w którym życzą pracom ] kenferency: 
pokojowej powodzenia, Jeńcy owi daj ią wyraz 
nadziei, że jeńcom rosyjskim powedzi się 
Ni jemczech, Austro-Węgrzech. Bułgaryi i Tur. 
cyi tak dobrze, jak jeńcom niemiedkin w Po 
syi. Jesteśmy — powiada telegram -— tak Sa: 
mo traktowani jak robotnicy ręsyjscy. 


|. „Kłośacz na wolnej stogie. 


Wiedeń, 27 czerwca. 

Ojciec posła Klofacza, Kczący 65 lat życia. 
umarł w Niemieckih Brodzie. Wezoraj udał się 
prezes Związk ku czeskiego, Stanek, do ministra 
abrony krajowej i uzyskał dla p. Klefacza ur- 
lop na trzy dni. 

Minister oświadczył, że daje p. K!ofaczowi 
urlop. jeżeli burmistrz Niemieckiego Brodu za- 
Tęczy za utrzymanie spokoju. Burmistrz Nie: |; 
mieckiega Brodu, Schubert. który jest również 
poslem, dal porękę, (pos. Klofacz zaś został 
iweząraj po południu wypuszczony ra wolną|, 
stopę i wyjechał do N. Brodu. 


dążgomisyi likwidacyjnej. 
A Kijow rski" «z 8 czerwca dowosi: 
Na posiedzeniu Komisyi Tikwidaey jnej 
ta Królestwa Polskiego, odbytem 16 maja, 
piowzięte następujące uchwały: 
I. 1) Na mocy postanowienia Rządu Tymcza- 
sowego z dnia 17 marca 1917 roku uważać 


do 


za skasowawe: zarządy żandarm- 
skie, żamdarmską policyę kole 
jową i wydziały ochramy guber- 
mii Królestwa Polskiego. 
2)Skasowaćstrażziemskąguber- 
mii Królestwa Polskiego i war- 
szawskąpolicyę miejsk ą, z wyją- 
kiem oberpoliemajstra i podległych mu: za- 
nządu lek wrskiego, inspekcyi weterynaryjnej. 
biura adresowego i wydziału kontroli służących. 
3) Przekazać do rozważenia wydziałowi ad- 
ministracyjno - sądowemu  kwestyę sposobu 
przyjmowania i przechowania majątku i archi- 


pracy, a my po 24 i po 60 godzin stoimy ramię 
przy ramieniu. A jeżeli rozstąpi się mur na- 
szych ramion, jeżeli broń ze skostniałej wypuści- 
my ręki, z całego waszego Petersburga nie zo- 
stamie nic, tylko” mokre rniejsce. Zawcześnie 
trynmfujecie, zawcześnie! Jak w bajce kalifem 
przebudziliście się, ale tylko na jednę godzinę. 
Baczcie, kyście nie ocknęli się niewolnikami 
wrogów naszych. Nie tu wam bronić wolności, 
gdzie nie już nie zagraża. Tu obronią ją baby 
petersburskie, które w początkach rewolucyi 
krzyczały: „Chleba!“ Na front idźcie bronić swo- 
body! Tam nie zdadzą się na nic zwyczaje walki 
ulicznej. Tam bić się trzeba inaczej, nie z takim 
wrogiem, jak ostatni Mikołaj! Robotnicy, daj- 
cie nam pocisków, strawy, odzieży, abyśmy: mo- 
gli umierać z tem przeświadczeniem, że życie 
nasze nie jest rzucone na śmietnik. jak stary 
łachman. Przyjmijcie te krzyże nasze i zarazem 
dźwignijcie ten krzyż cierpienia. które my tam 
dźwigamy na froncie.“ 

Twarze pobladły jeszcze więcej. Zdawało; się, 
że za chwilę całym zasłuchanym tlumem wstrzą: 
śnie jeden z tych szłochów. od których piersi 
ludzkie pękają. a ziemia drży w przerażeniu. 
To bylo więcej, niż gromy i bły: skawice retoryr- 
ki wiecowej, to było, jakby ktoś rgał z serca 
ociekające krwią ciepłą strzępy i ciskał je ko- 
muś pod nogi. 


Konterencya oświadczyła, że mieszanie się 
Wilsona do spraw Austro-Węgier i Niemiec 


` 


zamiejecową: Administracra „Nowej 
Administracya „Nowsj- - Reformy", 
i A. Salomonowaj, ul. 


Bohs nlios Karola Lwedwika 


W Jarosławiu J. Soszyńska. 


wów, należących do instytucyi kasowych. na 
mocy p, i i2 niniejszej uchwały. 


II. Wszystkie wakujące posady ministerstwa 


wej warszawskiej „pozostawić, 
nie zajęte: odpowiednie sumy, przeznaczo: | 
me do opłacenia posad zajętych. przelewać nie- 
włocznie do funduszów skarbu państwa. 
NI. 1) Opracować gruntowniej projekt prze- 
pisów tymczasowych o przejście z wy- 
znamia prawosławnego na rzy m- 


gólnych. przyjętych przez tkomisvę na niniej-| 
szem qrosieklzeniu. 

>, Niniejszem uc! rylają się majwyże 
ukazy imienne z dnia 13 czerwca 1886 roku 

5 lipca 1869 roku o skasowaniu miñ- 
e jer i kamicnieckiej tzymsko- 
katolickiej dyecezyi, wraz podobny © 
ukaz z dnia 18 lewietnia 1983 roku o odda- 
niu kościołów rzymsko-katoli- 
ekich w 
rząd arcy biskupa-mohylews kie- 
go, metropality kosciałów izyrnsko-katafickich > 
w iriperyum. 

Przy; toczone uchwał y będa 
"rzez prezesa Komisyvi Liw idacyjnej 
ksamdra Lednicki ego 
bliższych posiedzeń Rzą du Tyraczasywego dla 
ostatecznego ich załatwienia. 


ze 


zreferowane 
P. Ale-| 


=- Republika Łotew Łotewska. 


Na obszarze przedwojennej Rosvi istnieje duży 
szmat kraju, poiożony wzdłuż lini: kolejowej z Wa 
szawj do Petersburga, pomiędzy stacyami D;yne- 
kurgiem a Korsówką, kraj czysto katolic ki, najar La 
dziej w Europie na północ wysunięty. 

Jest to Łotwa, która ginqła dotad pod formą gs- 
bernii witebskiej. tworząc trzy zackodnie powiaty 
tej gubernii. Rewolucya, wstrząsając Rosvą w po- 
sadach, odrzuciła z Łotwy tynk rosyjski i pobu- 
dziła ją do samodzielnej myśli i działania. Oto, jak 


lè 
(14 


— lUiówna trafika w Rynki — 
Szczepańska 9, Biuro dzienników M, Hepcz”ca. 
Tratika w Sakiennicąch. 


zamjejosiua prenumeratg i cĝtoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dziennikówi 


— W Tarnowie M. Rackach. 
sohmied (sprzedaż oddzie'nych numerów), I, Wołlzeiłe 6. — M. Dukes Naclit, Haasenstein 
& Vogler (także w Hamburgu, Franktaroie n. M., Berlinie, Lipsku, Bezy!ei i biaa UI 

R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Nerymber dze). — H , Schalek (Wo!lzejit| — 
` W Paryżu Société Matuclis de Pablicitć A. Lorette, directeur, 


Do numeru popoła .nioweyc przyjmuje się tylko „Nadesłane po 85 
pabliczne po 2 


W numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dal poświąteczno. zamieszcza się 
także inne insersty. 


Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, oyrkułarze. ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę' 
* 9 kor. od 100 erz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 109 egz. dla miejscowych prennmeratorów 


sprawiedliwości w okręgu Izby sądo-| 


sko-katolickie na podstawie zasad o-! 


gubernłi mińskiej pod z a- 


ma jednem z naj- 


Pronumeris przyjmuje: 


Roformw* i wszystkie urzędy pocztowe; mie|secwa + 
Aysncya dJ. Hopcasał 


ul. Iagisllońsku T 


1. 21. — 8. Snkoto%ski, nlica Trzeciego Maia 1. 6s 


w Wiedniu: Herman Gold- 


Bino Rougemont 14. 


hal. od wiersza. — Gtssy 
2 kor. od wiersza. 


Litwinom, starali się szerzyć ruch litewski. Ks. 
i Trasun jest wlaśnie księdzem typu polsko-łotew- 
skiego, czy raczej »letgolskiegoe. 

Białorusini na Łotwie są to nie tylko rdzenni 
Białorusini, dawniejsi unici, ale i potomkowie 
 wielkorosyjskich »starawiercówe. którzy jeszcze za 
czasów Rzeczypospolitej zbiegli tu z pod Tweru 
„przed prześladowaniami religijnemi swoich Ca- 
"rów, pewną część ich sprowadzono po roku 1863. 
Mieszkają na Łotwie tu i owdzie eałemi gminami. 
„Litwini na Łotwie, to koloniści, 

Polacy stanowią drobną szlachtę, troche koloni- 

stów i wyższą klasę ziemiańską. z łożoną z dawnych 

rycerskich rodów niemieckich, ro katolickich 1 
polskich. jak: Tyvzenkauzów. Borchów, Korfów, 
į Mohlów, Manteuflów. Platerów, Romerów, Zyber- 
_ ków i później tu osiadłych Benisławskich, Karnice- 
kich, Bujnickieh. Weyssenhofów i innych. Rady ta 
NFL dobra i na południe od Dźwiny w powie- 

cie Dłukszty, w którym mieszka dotąd sporo Ło- 


. ,tyszów-katolików. Ale to już Samigalja, Zemgoła, 


ziemia księstwa Kurlandvi. 

Rozumie się, że w planowanej republice letgol: 

skiej, która w roku 1905 przeżyła ruch agrarny, 
,kwestya podziału większej własności »za sprawie 
'dliwem wynagrodzeniem: odegra pierwszorzędną 
rade. 

Stolica Łotwy, Dyneburg. ze swoją ludnością 
stutysięczną. przeważnie żydowską, nie ma cech 
letgolskich. chyba. że ich potem nabędzie. Pod tym 
względem raczej Rzeżyca nadaje się na centrum 
ruchu i tam właśnie kongres majowy prokłamował 

samodzielność Łotwy katolickiej, o której dyplo: 
macva Europy do tej chwili nie nie wiedziała. Na- 
met R w i Warszawa dopiero dziś przeko- 

rały s że to kraj odrębny 1 rawet — republi- 
"| kuńs pi 


1 kongresa da T woünyth. 


(Koresp. >N. Reformye\. 
Wiedeń, 24 czerwca. 
Sprawa dróg wodnych nie jest dla Polaków no- 


doros SZĄ pisma rosyjskie, w eertrun tej Łotwy w, Va. Doniosłość taniej komunikacyi dla kraju rolni- 


jinieście Rzeżycy odbył się dnia 15 maja kongres 
Łotwy pod wodzą księdza T irasuna, posła do pierw- 
lszej Dumy. Na kongresie postanowiono utworzyć 
| autonomiczną republikę Łotwy katolickiej (na te | 
raz w federacyi z Rosyą) i w ybrano radę narodową, 
Łotwy z 60 osób, do której weszło 86 Łotyszów. 
12 Bialorusinów, 8 Żydów, 3 Polaków i 1 Litwin. 


Gzego, który ze względu na swoje skarby węglowe 
w Zagłębiu zachodnio - galicyjskiem  pragnąłby 
wielki przemysł fabryczny u siebie dźwięnąć, za- 
| wsze uznawalśmy, a Koło polskie przez szereg lat 
usiłowania te rzetelnie popierało. Z jakiego powodu 
zainteresował się tą sprawą w czasie wojny Wie- 


deñ, nie jest dość jasnem, zwłaszcza, że inicyator 


Kongres obliczył, że Łotwa ma na 640.000 miesz- | kongersu. obecny burmistrz miasta Wiednia, nale- 


kańców blizko 400.000 Łotyszów, 120.000 Białoru- 
sinów, 45.090 Żydów, 8 32. 2.000 Po!łaków i 6.000 Łi-| 
rwinów i odpowiednie podzielił mandaty. Tak 
więc kraik, wielkości Czarnogóry, czy gubernii ra- 
damskiej (około 12.000 kilometrów kwadratowych), |5 


odzyskał swoje qblicze, mniej więcej prawdziwe, ) 
i kędzia chy najmniejszym Stanem w republice Cznego, 
rosyjskiej. o ile Eosya zostanie republiką federa. | 


aing. 

Te trzy powiaty: dynelurski, rzeżycki i lucyń- 
ski, stanowily za Czasów Rzeczy pospolitej tak zwa 
ne województwo infłandzkie, czyli Inflanty pol: ZE 
i od roku 1677 mialy swego Liskupa, Ale w roku 
1772 po pierwszym rozbiorze Polski stały sie In- 
flanty »dźwińską prowincyąc Rosyi, biskupstwo 
zaś od roku 1788 wciclono do archidyecczyi mo- 
hylowskiej, utworzonej przez Katarzynę II. Zresztą 
i »prowincyę dźwińskąs pochłonała już w roku 
1802 gubernia witebska. 

Dzisiejsza Łotwa, czyli Llgoła. liczy trzy mia- 
sta. 50 gmin, 280 gromad włościańskich i 1.110 
piwktów zaludnionych. Pod wzgłędem kościelnym 
ma sześć dekanatów (dyneburski wyższy, dynebur- 
ski niższy. rzeżycko-raźnieński, rzeżycko-łubański, 
przedlucyński i zaluceniski), oraz 59 parafij, 9 filij 
i 42 kaplic. Łotwę katolicką, kiedyś Wacław Żyliń- 
ski nazwał perłą arelidycecezyi mohylowskiej. Rząd 
zakazywał drukowania książek łotewskieh, Łotwa 
więc modliła się z polskich książek; protestanekie- 
go druku gotyckiego nie rozumiała, ho sama uży- 
wała czcionek łacińskich. Tłamione od roku 1868 
ubogie piśmiennictwo letgolskie wzrosło wpraw- 
dzie po roku 1905, ale cała jego bibliografia nie 
przenosi 100 numerów i kilku wydawniętw pervo- 
dycznych. 

Dopiero w ostatnich dwóch dziesięcioleciach z se- 
minarvum duchownego w Petersbtrgu wychodzić 
zaczęli księża-Łotysze, którzy wolą trzymać z 
księżmi-Polakami, nie. chcąc popierać tendencyj 


księży Litwinów. którzy wśród ludu. pokrewnego 


Któż jcszeze mówić się odważy? Cisza, 


żał do niedawna do przeciwników budowy drug 
| wodnych. 

7 Olbrzymia sała koncertowa na Lothringerstr4sse 
zaroiła się w dniu 20 b. m. od uczestników. Zgło-, 

zeń wpłynęło 900. Byli to przeważnie wysocy 
urzędnicy, posłowie, przedstawiciele świata techni- 
burmistrze interesowanych większych 
miast: Drezna, Budapesztu, Lincu, Norymbergi. 
Wrocławia, tudzież reprezentanci świata finanso. 
wego. Z Galicyi zabierała głos jedynie reprezenta. 
cya miasta Oświęcimia, prezes Koła polskiego, mi 
mo rajlepszych chęci, nie mógł z powodu ważnych 
wydarzeń w parlamencie w kongresie uczestniczyć. 

Po otwarciu zebrania przez burmistrza dra Weis- 
kirchnera przystąpiono natychmiast do obrad, któ- 
re toczyly się przeważnie w sferze interesów mia- 
sta Wiefdnia i zachodnich prowineyj. Galicyę inte. 
resowała tylko sprawa kanału Dunaj—Odra—Wi: 
sła i tutaj zabral głos burmistrz miasta Oświęcimia 
Mayrzel. stawiając znane z telegramów wnioski 
to do połaczenia portu pod Oświęcimem a Przem- 
szą. Delegaci miasta Oświęcimia. pp. Mavzel 
i Orłowski, przed zgloszeniem swoich wnio; 
sków na kongresie, porozumieli się z Wydziałem 
krajowym, ministerstwem dla Galicyi, prezesem 
Koła polskiego i z dotychczasowym referatem 
tych spraw w parlamencie, posłem Kędziorem 

Na podstawie swoich wywodów zażądał bu 
mistrz Mavzel zmiany rezolueyi, która uczestnikom 
kongresu została rozdaną. Ponieważ w komisyl 
sie chciano się zgodzić na proponowane zmiany, 
przeto delegaci miasta Oświęcimia zagrozili, że bę; 
dą głosować przeciw rezolucyi i dopiero pod tym 
naciskiem przyjęto do rezolucyi, żadanie zmiany, 

W ten sposób została rezolucya ze słuszne 
uwzglednieniem interesów miasta Oświęcimia i Za 
ałąbia węglowego zachodnio-galieyjskiego na no 
wo sformulowaną i jednomyślnie przyjętą. 

Przed niedawnym czasem pomieścił «Industrie 
Kurier w artvkule o drogach wodnych charakte 


Delegat usiłuje tłómae; zyć: Rada niewinna 


Ale oto podnosi się przedstawiciel Rady de- | Rada panuje tylko nad zorganizowanymi robot 
legatów robotniczych i wojskowych. Tak stoi jmikumi. Ale po ża niani jest jeszcze rzesza nie 


w tej sali zmartwialej, jak gdyby wykuty byłjstorna — nieujęta w karhy ©: 
z czammego żelaza, jakby on jeden był skałą. | wichrzona cgzaltacyą rew olucyjną. 
której nie porą wielki płacz sybirskiego Rada, niewinna! 


żołnierza. Słowa jego są twarde. spojrzenia zu: 
chwałe. 
Zaczyna: > 


— Wy, szare szynele żołnierskie 


erganizacyi, roz: 
Niewinna 


Ale tlum sarka. I uspokaja się dopiero, gdy 
(przemawiać zaczyna: delegat Franevi. I on był 
kiedyś antymilitw rystą i marzył o wielkim 


! Wy, nie- wszystkich ludów przymierzu. Lecz dziś, gdy 


bieskie bluzy robotnicze! Dla was to WYW alozy- lojczytzna ginie. On umrze raczej, niż karabin 


liśmy 8-mio godzinny dziań roboczy. Wy, żoł- 


mierze, oddajjecie życie za Qjezyznę, MY, robot- 
nicy, odej jemy za nią swôj trud. Ale niechże 
i klasy posiadające, fabrykanci i przemystow- 
cy. złożą «oś na oltaazu ojczyzny. Teraz przy- 


nen 0 ziemię! 
A potem mówi znów żołnierz z wysurzełone 
mi oczami i drugi, kaleka ma krukwiach, Mó 
wią io miewoli. , 
Wzburzenie wzrasta! Zemsta. Ktoś proponuj 


chodzą przedstawiciele tych, którzy nie lubią | sformować z żolnierzy gamizonu stołecznej 
pracować i szczują was na. robotników. Dla was | oddział ochotników. Ktoś odczytuje tekst rezq 


wyiwalczyliśmy ten dzień roboczy. dla waszej | lucyi, 


przyszłości. 
Leoz w ej chwili zaluczało na sali: 


— Diy mas? Dla dnia jutrzejszego? My nie 


wymierzonej przeciwko wsecującej 

| strajk ującej stolicy — tekst mocny, wyzywają 

[ey i groźny. Ktoś uspokaja, uśmierza, łagodzi 
Ozekajcie jeszcze! Nie potępiajcie! Zgodzom 


wrócimy żywymi? Wy dziś dła: nas macie pra-|się. Ostudzono rozpałone żelazo. Ale pozostał 


tować. 
GAK Z krwi. 


zmieszanych, (okrzyki, dyałogi sali z estrada, 


— Dlaczego nie pracuiecia? 


słowo żelazne. Ookolwiek będzie, wojną aż di 


były sitowa żołnierza, jak mi- upadłego. 
tynzowyr fajerwerk buczała mowa delesata. — 
Więc saly poszła za żołnierzem. Gwar głosów | Dwa światy! Trzeba. ręki stalowej, SA 


Rozeszli się. ulicach 


i 
Ja granit i mocy geniuszu. aby mest eN inia, 


Ale pomruk idzie po 


li na moście zatknał sztandar wotności. 


AG te 


EZ e Sax e UŚ. > 
AAI wzmiankę, że Gdańsk nie miał nigdy flopa wspaniale dzieło włoskiego weryzmu G.| W gimuazynm w Gródka Jagiellońskim odbył] czy wyniesione na rynki lub ulice, płomienie ogar- 
jak wtedy, gdy istniała Polska | Puceiniego: »Madame Butterrlye. Wystąpi w niej, 
riezawisła. Interesujące wywody swe »Industrie-|jako bohaterka partyi głównej, 


dobrych czasów, 


Kuriere zakończył wyrażenem nadziei. że po wy- 
równaniu obecnych stosunków, Gdańsk 
stamie się znowu polską bramą nad morzem i dej- 
dzie do tego znaczenia. jakie posiadają nadreńskie 
porty morskie w Holandyi. Przypuszezalnie pod 
wpływem tych wywodów przysłuchiwała się ze 


niesłyszana od 
dłuższego czasu doskonała śpiewaczka, Krako- 
wianka. panna Aleksandra Szafrańska. Dalszą ob- 
sado tworzą w partyach głównych pp.: Marya Gaj- 
czakówna (Suzuki), Józef Stępniowski (Pinkerton), 
Hugo Zathey (konsul) i Henryk Müller (Goco), oraz 
w dalszych pp.: Jastrzębska, Isakowicz i Mazanek. 


sBzęzególniejszem zajęciem deptuacya miasta Gdań- | Dyryguje p. Zdzisław Birnbaum. 
ska mowie burmistrza Mayzla, poczem jeden z dele-; 


gatów, dr Evert, 
Oświęcimia zapowiedział, że w najbliższej przy- 
szłości odbędzie się kongres dla dróg wodnych w 
Gdańsku. Ma kongresie tym będzie pornszoną 
myśl budowy drogi wodnej Oświęcim Przemsza 
przez Georgenberg—Malapane—Grabón, następnie 
rzeką Prosną przez Skulsk, jezioro Gopło do Schu- 
litz, a stąd już Wisłą wprost do Gdańska. Na kon- 
gres ten została delegacya miasta Oświęcimia 


: . . 2 NM 
wśród uprzejmej wymiany słów przez dra Everta p 


zaproszoną. 


Kronika. 


Kraków, 27 czerwca. 
Q kwatery wojskowe na Wawelu, Dzisiaj przed 


w rozmowie z delegatami miasta . 


Dzisiaj teatr zamknięty, jutro po raz trzeci 
»Fauste J. Gounoda z pp. Ewą Bandrowską i Ro- 
manem Lubionieckim. 


Z kraju. 


* Odbudowa Galicyi. Jak słychać. na terenie lwow- |8 


skiej komendy wojskowej wstrzymano chwilowo 
kilka mniej ważnych budowli z powodu braku 10- 
hotników, którzy użyci zostaną do bardziej piinych 
ac. Jest to tylko chwilowe zarządzenie. Wiado- 
mości o rzekomym wstrzymaniu nrac nad odbudo- 
wą -Galicyi w całym kraju są pr æ wione wszelkiej 
podstawy. 

Zakopane dla głodnych Wiina. Pod wpływem 
grożą przejmujących wieści z Wilna, jakie osta- 
tnimi czasy pojawiły się w naszej prasie o wymie- 
rającej z głodu i nędzy ludności tego miasta, za- 
wiązał się w Zakopanem komitet, z przedstawicieli 


południem odbyła się na Wawelu komisya w spra- miejscowego społeczeństwa złożony, w celu obmy- 


wie ewentualnych kwater wojskowych w zabudo- 
vaniach na wzgórzu Wawelskiem. 

Chodziło nie o sim Zamak, tylko 0 baazne wolne 
ubikacye. Reprezentanci wojskowości, oraz Wy- 
działa krajowego i gminy jednomyślnie stwierdził. 
że na Wawelu niema zupełnie miejsca na żądany 
kwaterunek. f ą 

W mieście zreszta istotnie obecnie panuje ogro- 
mny brak pomieszczenia na kwaterunki. Do Kra- 
kewa przeniosły się różne władze krajowe, a nad- 
to mieszkają tutaj liczne obce rodziny z zachodu 
i to wywołało niebywały brak mieszkań. 
~ Gazownia miejska w Krakowie. Oq dłuższego era- 
su żalą, się krakowskie zakłady przemysłowe na ma- 
łe cisnienie gazu, orse na małą sprawność i wyda- 
tność gazowni tutajszej. Skargi te wywołane zosta- 
ły stosunkami wojennymi, które także na gazowni 
mus aznie się odbity. Z powodu braku opału i nafty 
zmwiększyta się ogromnie konsumcya gazu na ku- 
chenki, piecyki i łampy. W czerwcu 1913 roku pro- 
dukcya garu wynosiła 11.300 metrów kubicznych, 
w bieżącym zaś miesiącu produkcya ta do dnia dzi- 


ślenia i zapoczątkowania akcyi przyjścia z pomocą 
głodnym Wilna. W skład komitetu poza inieraio- 
rem drem Kuczewskim między innymi we- 
szli: Stefan Żeromski, miejscowy proboszez, ks. su- 
perior 00. Jezuitów, naczelnik gminy, prezydent. 
FP. S. Szlachtowski, Jan hr. Tarnowski i dyrektor 


„Szymborski. Wybrano prezydyum i ułożono plan 


siejszego wymosi 17,000. W roku 1913 ilość gazo- 


mierzy wymociła 8.258, obecnie zaś 10.396. Na 
mniejszą sprawność i wydarmość gazowni składa się 
także brak kwałikowonych robotników. oraz ol- 
brzysnie trudności w dostawie węgla (do 10 wago- 
nów dziennie). Praca robotnicza w gazowni nie da 


zbierania składek. Zwrócono się do władz o za- 


twierdzenie tegoż. Zanim odnośne pozwolenie na- | 


dejdzie, rozpoczęto przygotowawcze prace organi- 
zatyjne, w których najczynniejszy udział wezmą 
panie z miejscowego towarzystwa. 

Komitet, zdając sobie sprawę, że jego choćby 
najowocniejsze usiłowania, zakreślone szczupłym 
terenem Zakopanego, zwłaszcza w teraźniejszych 
ciężkich czasach wobec ogromu klęski głodowej 
w Wilnie, nie mogą odnieść pożądanego skutku, 
liczy, że znajdzie chętnych naśladoweów w całym 
kraju. 

Odznaczenie rektora uuiwersyietu lwowskiego. 
Jak ogłasza „Wiener Ztg*, cesarz nadał krzyż ko- 
mandorszi orderu Franciszka Józefa z dekoracyą 
wojenną w uznaniu szczególnie patryotycznej i o0- 
fiarnej działalności podczas wojny rektorowi uni- 
wersytetu lwowskiego Kazimierzowi Twardow- 
skiemu. 

Komisya dla badania cen we Lwowie. P. genc- 
rai Juliusz Albinowski został zamianowany 


się zaskąpić silami kobiecemi i mlodocianemi. — | prezesem Komisyi čla badania cen we Lwowie. 


Obecnie z powodu wojny nie można zupełnie dostać 
oleju biękiimego, służącego do wzmocnienia gazu, 
gdyż olej ten został zająy pzez wojskowość. Gaz 
krakowski jest wprawdzie kalorycznie słabszym niż 
przed wojna, w każdym razie jest on znacznie sil- 
nieższym od gazu w Budapeszcie lub Wiednia. — 


W imnych miastach np. Pradze, Scinogwodzie, Pil. 
qnie i t. d ©gmniczono godziny poboru gazu, a na- 
wet zamizmięto gazownie, w Krakowie, natomiast 
zakia] tem przezwycięża szczęśliwie różne trudno- 
ci wojenne. TA aa 

Cara gaza musikia być padwyższoną, gdyż su- 
»wce podnożały o 200 do 400 procent. 

! Obecnie w gazowni miejskiej montują robotnicy 
dwa olbrzymie aparaty do zastępowania pracy rę- 
czmej siłą mechanikemą w ładowaniu retors węciem, 
maz pey wyładowywsniu koksu z reżort ma skla- 
dy. Puzez to powinna się podnieść częściowo Spraw- 
ność miejskiej gazowni. r 
Kuchnie obywatelskie. 


Onegdaj odbyło się po- 


Rozumiejąć, że komisya ta spełnić może swoje za- 
danie ochrony konsumentów przed wyzyskiem tyl- 
ko w stałym kontakcie z szerszą publicznością i 
przy jej pomocy, zwrócił się p. Albinowski do 
Związku adwokatów połskich z prośbą o urządze- 
nie zebrania informującego szersze sfery o zada- 
niach komisyi dla badamia cen i potrzebie żywego 
współdziałania z nia publiczności. 

Ukraińcy a rocznica oswohodzenia Lwowa, Ob- 
chodzoną w iych dniach we Lwowie drugą roczni- 
cę oswobodzenia miasta od najazdu rosyjskiego, 
powitały pisma ruskie dość dziwnie. Zarówno »Di- 
ło«. jak »Ukraińskie Słowo«, wzięły ją za asumpt 
do utyskiwań, że dwa lata minione od 22 czerwca 
1915 roku były dla Rusinów czasem gorzkiego za- 
wodu niespełnionych oczekiwań i zdeptanych na- 
dziei. Nie tylko bowiem nie doczekali się Ukraińcy 
utworzenia ukraińskiego kraju koronnego, czy też 
choćby — podziału Galieyi, ale jeszcze mają do 
wiadz wojskowych i cywilnych cały szereg naji- 


siedzenie członków wydziału V kuchni obywatel- ;strzejszych pretensyj i zarzucają im, że wiodły 


skiej przy ulicy 


Zielonej, przeznaczonej dla ludno- przez te dwa lata tormalną wojnę przeciw narodo- 


fci żydowskiej, W przeciągu sześciu miesięcy, to wi ukraińskiemu. Głównymi winowajeami są tu na- 
jest od czasu założenia tej kuchni, aż do połowy |jturalnie — Polacy i rządy polskie w Galicyi. 


bieżącego miesiąca, wydano tam 82.000 obiadów, 


craz kolacyj, a nadto 42.000 poreyj zup dla dzięci: JZ4Ce we Lwowie pismo niemieckie: 
Z powodu: 


szkolnych z dzielnicy siódmej i ósmej. 
znacznego napływu stołowników, magistrat wyna- 
jał trzy daisze sale na jadalnię. 

Z początkiem maja b. r. założono osobną jadal- 
nię dla młodzieży żydowskiej, która otrzymuje 
obiady i kolacye po połowie ceny. Z dobrodziej- 
etwa tego korzysta około 100 uczniów. 

Kuchnię w ostatnich czasach znacznie powię- 
kszona. tak. że od przyszłego tygodnia będzie mo- 
gło z niej korzysatć dziennie 1.400 osób. Zorgani- 
zowano również we własnym zarządzie wyrąb mie- 
ss. przez eo zacszczędza się miesięcznie około 
1.000 K. l 

Opickunami tej kuchni z ramienia Rady miej- 
Ekiej są radey pp: dr Rafał Landau i Stanislaw 
Nowak. 

Zekranie krakowskiego Koła Towarzystwa hi- 
storycziego odbędzie sią w sobotę, dnia 30 b. m.. 
o godzinie 6 wieczorem. w sali seminaryum filolo- 
gicznego Biblioteka Jagiellońska. parter). Dr Os- 
kar Halecki wygłosi odczyt: »0 sprawie CZAI- 
nomorskiej w dziejach Polskie, 

»Madaiue Buiterily z Aleksandrą Szatrańską, 
W piątek, jak to już doniesiono, wystawia nasza 


Ale najbardziej oburzyto się »Diłos na wycho- 
»N. Lemb. 

jtung« za to, że w numerze świątecznym ośmie- 
liło się po prostu pisać o Lwowie, że »był i pozo- 
stanie polskim«. »Diło« woła na to: »Więe dzien- 
nik niemiecki, wydawany na ziemi ukraińskiej (!), 
prawi nam o podarowaniu Polakom dawnej halie- 
ko-wołyńskiej stolicy za cenę Krwi żołnierzy au- 
stro-węgierskich (i ukraińskich). Czytelnik ukraiń- 
ski nie potrzebuje w swej gazecie odpowiedzi na 
to: on nosi ją w sercue. 

Co nosi w sercu »czytelnik ukraińskie, to zoba- 
czyć trudno, natomiast kilkugodzinna przechadz- 
ka po Lwowie wystarczy do stwierdzenia, że »N. 
Lemb. Zeitung« nie omyliła się o wiele. 

Egzamin dojrzałości w seminaryum nauczyciel- 
skiem męskiem w Rudniku nad Sanem odbył się 
dnia 18 b, m. pod przewodnictwem inspektora kra- 
jowego szkół, p. Michała Siwaka. Świadectwo 
dojrzałości otrzymali: Joniec Franciszek, Kędzior 
Władysław (z odznaczeniem), Kielarski Maryan, 
Łukasiewicz Antoni, Chrzanowska Stefania (z od- 
znaczeniem), Stachowska Janina (z odznaczeniem). 
Wpisy i egzamina wstępne na kurs przygotowaw- 
czy i na kurs pierwszy odbędą się dnia 30 czerwca 
o godzinie 8 ranv. 


>. 


_NOWA REFORMA  _- 


Sroda, 21 Uzerwca 1917. 


~ 


Wywody te poparli wiceprezesi Głąbiński ; 


się dnia 15 czerwca b. r. pierwszy egzamin dojrza- puiaży. Spaliło się ogółem około 300 nieruchomości, | Goetz. Szef sekey! Homann pod wplywem tych 


T- 


lłości pod przewodniciwew krajowego inspektora; 
| 


iszkół, dra Jana Kopacza. Świadectwo dojrza- 


a pozostało zaledwie kikadiziesiat. 


miasteczku świadezą dziś jedynie kominy i zgli-i 


łości otrzymali: Czernecki Karol (z odznaczeniem), |szeza. Straty wynoszą kilkaset tysięcy rubii. 


Kwiatkowski Kazimierz (z odznaczeniem), Mazur 
Jan, Ponurkiewicz Karol, Schlager Benjamin, La- 
chówna Izabella (eksternistka). Poprzednio w cią- 
gu roku szkolnego 1916/17 uznano za dojrzałych: 
Łopuszańskiego Włodzimierza, Hermanna Chaskla 


(z odznaczeniem), Czechowicza Kazimierza. | 
»Glos Rzeszowski i 


Szubienica pod Tyczy:em. 
z dnia 24 b. m. pisze: 


prowadzącym do Tyczyna, pozostała jako wieko. | 


pomny znak kultury wojennej do dnia dzisiejsze 
o. Zapewne archiwum miejskie nie znalazło do: 
tychczas przybytku, w którym możnaby ten spe- 
cyał przechować. Czy dla upiększenia płacu fame 
go, za wonnym pawilonem, który miasto ciągle je- 
gzeże  npprczywie komsenwuje, dia dopeimienia Ca- 
łości estetycznej, nie należałoby przenieść powyż- 
szy pomnik do centrum miasta?« - 


Z Królestwa Polskiego. 


V Zjazd kooperatysłtów w Warszawie. W dniu 
22 b. m. przy licznym bardzo udziale delegatów 
rczpoczął się V-ty zjazd kooperatystów. Przewo- 
dniiezyli zp. Kampiński i Jakóbowski. Po odczytaniu 
i przyjęciu protokołu poprzedniego zebrania i spra- 
wozdan dyrekcyi za 1914--1916 r. p. Kmita refe- 
rował w kwestyt poirzeby utworzenia kursów dla 
funkcyonaryuszów kocperatyw. Szkoła raka utwo- 
rzonau będzie w Ołtarzewie od jesieni z półroczny:n 
kursem, a potrzeba na to 8000 rb. Po bardzo oży- 
wionej dyskusyi projekt przyjęto. Następnie dyr. 
Miclczarski referował o celach i zadaniach koape- 
ratyw. i 

Dom Diugosza w niebezpieczeństwie. Z San do- 
mierza piszą do warszawskiego „Głosu“: 

Znane cacko architektoniczne i cenna historycz- 
na pamiątka „Dom Długosza“ w Sandomierzu, zbu- 
dowany jcszcze w roku 1416, znajduje się — w nie- 
bczpieczeństwie. Co  oszczędziło barbarzyństwo 
moskiewskie, to gotowe zmiszezyć barbarzyń- 
siwo — polskie. 

W „Domu Długosza“ mieszka i gospodaruje słu- 


żba kościelna, której brak jest zrozumienia dlaj 


tego świetnego zabytku przeszłości, a zarząd ko- 
ścielny widocznie o pouczenie jej się nie troszczy 
isam — może mimowoli — ręki do zniszczenia do- 
kłada. 

I tak. w obszernej sieni, gdzie znajduje się piek- 
ny stary pułap z belek, opartych na siostrzanie 
modżewiowym, z wyrytymi kołami i data 1672, 
służba kościelna rąbie na pułapie drzewo. Piękne 
gotyckie okna albo zabito cegłą, albo też zgładzo- 
no i obrzucony świeżym tynkiem. Dach dziurawy. 
Cały zaś drogi nam pomnik przeszłości w stanie 
widocznegó zaniedbania zbliża się szybkim kro- 
kiem ku ruinie. 

Na to barbarzyństwo nie ma Żadnej wymówki. 
Nasza Polska taką ubogą nie jest. żeby nie potra- 
fiła służbie kościelnej dać innego pomieszczenia, 
jak właśnie w historycznym ..Domu Długosza“. Ka- 
rygodnego zaniedbania nie mogą usprawiedliwić 
także stosunki wojenne, bo nie o odbudowanie, 
lecz tylko o utrzymanie i nie niszczenie chodzi, 
tembardziej, że w Polsce z powodu częstych powo- 
dzi wojennych i dzieła zniszczenia dokonanego 
przez wrogów tak niewiele stosunkowo pomników 
przeszłości posiadamy, tem większą starannością 
i czcią powinniśmy przeto utrzymać istniejące. 

Czas byłby, żeby powołane czynniki i ludzie do- 
brej woli w gospudarkę służby kościelnej i jej nad- 
zoru w „Domu Długosza“ w Sandomierzu wgią- 
dnęli i ten drogi historyczny zabytek dla przy- 
szłych pokoleń ocalili. G 

Pożar Bodzentyna. Z Bodzentyna piszą do „Ga- 
zety Kieleckiej": Straszny pożar nawiedził w Aniu 
20 b. m. nasze starożytne miasteczko. Ogień, z nie- 
wiadomej przyczyny, wszczął stę w domnu Kwiet- 
miewskiego, pzy ul. Podwale, i podsycony silnym 
nvtąłrem szerzył się z. błyskawiczną szybkością. — 
Wskutek gorąca zapaliły się domy ne innych uli- 


cach, oddalonych o kilkaset kroków od domu. w 
którym wszczął słę pożar. W takich warunkach, 


oczywiście nie mogło być mowv o sleutecznej akeyi 
nalumiowej, Na mie się zdały majwiększe wysiłki 
straży ochotniczej, oraz mieszkańców, jak również 
mieszkańców wsi akolicznych, którzy przybiegli na 
ratunek. Po upływie godziny już cały entyn 
przedstawiał jedno morze płomieni. Domy zapala- 
'y się jedne od dmagich. W ten sposób ogarnęły 
płomienie dawny kościółek św. Ducha, bóźnicę i 
wreszcie przeniosły się na starożytny kościół para- 
ialny, na którym stopił się doszczętnie dach z bla- 
chy cynkowej, runęła wieża i spaliło się całe belko- 
"wanie. Sufit jeszcze się trzyma, lecz w kilku miej- 
scach zarysowat się, istnieje więc niebezpieczeństwo 
zawalenia. 
Ruchomości kościelne, a w tem kilka obrazów 
wysokiej wartości artystycznej, ocałały, zawdzię- 
anajg to nadzwyczajnej energii miejscowego wika- 
rego, ks. W. Kacznorawskiego, który często z na- 
wrażeniem się na poważne niebezpieczeństwo, kioro- 
wał akcyą ratunkową. 
Jak wielki był żar świadczy fakt, że nawet rze- 


»Szubienica przy trakcie, ; 


Były także wypadki z ludźmi. Spalili się: Samek 
Goldberg i Matka Schachter. Jest podobno więcej 
Siar, decz na razie nie dało się tego stwierdzić, — 
Kilka tysięcy ludzi pozostało bez dachu i śroków 
do życia, Konieczna jest pomoc władz i całego spo- 
leczeństwa 

Łódź. (Pożar fabryki Poznańskiego. == Odjazd 
i legionistów. — Pomnik dla artysty dramatyczne- 
| go). W dniu 23 b. m. o godzinie 5 po południu wy- 
' buch} pożar w zabudowaniach fabryki Tow. Akce. 
J. K. Poznański, a mianowicie w składach drzewa 
| innych materyałów. Pożar ugasila późnym wie- 
| czorgm straż ogniowa. Ofiarą płomieni padły ezte- 
ry składy, jeden dom mieszkalny, oraz inne po- 
mniejsze zabudowania gospodarcze. Szkody mate- 
ryalne są bardzo znaczne. 

W dniu 20 czerwca przed południem plutony le- 
gionów z por. Miecz” Kulikowskim, chorążym A. 
| niłką, St. Hirszlem i J. Sołtysem na czele wyma- 


© Ewitnącym | wywodów oświadczył że uznaje potrzebę przy- 


śpieszemia akeyi * przyrzekł, że natychmiast 
peleci nasniestalctwn, by w porozumieniu z za- 
rządami większych usiast rozpoczęło dostawę 
większej ilości węgla dle. ludności, Dalsze za. 
rządzenia już definiiywnc coito udziału Galieyti 
w kontyngencie węglowy n wydane być mają 
z początkiem sierpnia, równocześnie z rozpo- 
rządzemiami dla innych krajów. 


vema. 

Thomas o efeńzywie. rosyjskiej. 
Budapeszt, 21 czerwcu. 

»Az Este donosi z Genewy: 

Francuski minister amunicyj Thomas w 


świaklczył wobec redaktora »Petit Parisienne. 26 
zdaniem jego ofenzywa rosyjska może rozpo- 


rr 


szórowały z koszar przy ulicy Konstantynowskiej, | cząć się w przeciągu kilku tygodni. 


udając się na dworzec Kaliski. 

Przed wymarszem legionistów w okolicy koszar 
zgromadziło się sporo publiczności, która wśród o- 
krzyków odprowadziła żołnierzy polskich na dwo- 
rzee. W drodze z balkonów i okien rzueano kwia- 
ty, a niejedna praktyczniejsza blalogłowa pośpiesz- 
nie wsuwała legionistom paczkę z najniezuędniej- 
szymi artykułami pierwszej potrzeby. 

Na dworcu oczekiwała już druga grupa publicz- 
ności. Na widok wojska urządzono im owacyę iod- 
jeżdżających następnie żegnano okrzykami i ży- 
czeniami. Około godz. 12 nadszedł pociąg z trams- 
portem legionistów z Słupeckiego, Konińskiego, 
| Sieradzkiego i Kaliskiego, do których przyłączyli 
się łódzcy legioniści. W chwili odejścia pociągu 
|zabrzmiałą dziarska piosnka obozowa. 
| Powstał tu projekt postawienia pomnika na gro- 
j bie b. reżysera teatru polskiego i zasłużonego ar- 
i tysty 8. p. Janusza Orlińskiego. Pomnik ten z ezer- 
wonego piaskowca, wykonany przez miejscowego 
rzeżbiarza p. Wacława Konopkę, będzie gotów w 
połowie sierpnia. Kosztorys przewiduje sumę 2100 
marek, która będzie zebrana drogą składek dobro- 
wolnych od kolegów oraz wielbicieli talentu zmar- 
łego artysty 


Repertoar opery w teatrze miejskim w Kiakuwie 
im. Juliusza Słowackiego. 
We czwartek, dnia 28 b. m.: »Faust« J. Gouno- 
da; (występ panny Ewy Bandrowskiej i Romana 
Lubienieckiego). 


znika: % GW: 

giosynkah agrewizeczjdyih w Galicji. 
(Tel c. k. Biura koresp.) 

Wiedeń, 27 czerwca. 

(Komunikat Koła polskiego). 

Na podstawie uchwał Koła polskiego odbyła 
się dziś blisko półioragodzinna Kkonferencya 
prezyddyum Koła polskiego z rządem w sprawie 
polepszenia stosunków aprowizałcyjnych į wę- 
glowych w Galicyi. W konferencyi wziął u- 
dział prezydent ministrów dr Seidler, kierownik 
ministerstwa robót publicznych szef sckcyi Ho- 
manm, i kierownik ministerstwa Gałlicyi szef 
sekceyi dr Twardowski; ze strony Koła polskie- 
go prezes Łazarski, wiceprezesi Głąbiński, 
Goetz, Kędzior i Leo. Szef sekcvi Homann w 
dłuższem przemówieniu przedstawił polożenie 
ma targu węglowym, omawiając szczegółowo 
stosunki produkcyj i zapotrzebowania węgla 
na cele publiczne i wojskowe, Produkcya wsleu- 
tek wojny się obniżyła i dowóz węgla pruskie- 
go się zmniejszył, zapotrzebowanie wzrosło na 
«ele kolejowe i cele przemysłów wojennych, 
Tem się tłómaczy brak węgła dla ludności cy- 
wiilnej. Rząd zamierza na podstawie zebranych 
dat statystylczmych wydać szczegółowe przopi- 
sy regulujące handel į konsumcyę węgla, przy- 
czem przeprowadzone mają być daleko idące o- 
graniiczenia nip. w opalaniu większych mie- 
szkań, restauracyj, teatrów itd. Wtedy też ma- 
ją się poszczególnym krajom przydzielić kon» 
tyngenty węgla. „=. 

W dyskusyi wiceprezes Leo zażądał, aby nio 
czekano do sierpniowych rozporządzeń, lecz 
przystąpiono natychmiast przy pomocy magi- 
stratów do zaopatrzenia wigkszych miast, bo 
cały akoya okazała się spóźmioną,, zwłaszcza, 
że w Galicyi zima. rozpoczyna się wcześniej niż 
w innych krajach. Zażądał dalej wydzielenia dla 
Galicyi choćby prowizorycznego kontyngentu 
i ńozpoczęcia: dowozu węgła w formie niejako 
zaliczek na kontyngent, który będzie w sier- 
pnia ustalony. Skoro kopalnie galicyjskie do- 
starczyły tak olbrzymiej ilości na cele państwo- 
we jak na koleje it na wojsko, to nie można o- 
gramiczać Galicyi do kopalni galicyjskich. Dr 
Leo domaga się też, by droższy węgiel pruski 
zakupywamo na cele wojskowe a tańszy galicyj- 
ski pozostawiono dla uboższej ludności naszego 
kraju. 
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»Zwiedziłem także front rumuński — mówił 
minister Thomas. — Jestem zupełnie zadowel- 
niomy z nowej armii rumuńskiej, która czeka 
tylko na hasło z Rosyi Armia rosyjska jest 
równie zupełnie zreorganizowana «. 


- Sprawa pokoju z Respą. 


Budapeszt, 27 ezorwea 

»Az Est« domosi ze Sztokholmu: 

Nasz informator, przebywający w Hajparan- 
deie, donosi, że Lenin w Radzie rohotniczo- 
zoinierskiej oświadezył się przeciwko odrębne 
miu pokojowi. 

Znamiermym jest arrykuł profesora uniwet 
sytetu Haikee'go, ogłoszony w »Svenska Tid- 
ningen<, a wywodzący, że pokój powszeciny 
może przyjść do skutku jedynie na podstawie 
odrębnego pokoju rosyjskiego 


Mebilizasya Ameryki. 
Bazylea, 27 czerwca. 

»New York tlerald< dioniosi: 

Dnia 1 lipca. rozpoczną się w Stanach Zje-. 
dnmoczonych przeglądy popisowych i będą trwać. 
mniej więcej przez 6 tygodni. Dnia 15 sierpnia 
pierwszy kontyngent, obejmujący 500.000 re- 


krutów, zostanie rozdzielony pomiędzy 16 obo: 
cierpliwości, gdyż na razie Ameryka znajduja 
PTE e 
renie weist koalicyjnych do Alen, 
Biuro Reutera donosi z Aten pod datą 23 
czyło kilkaset osób nod wodzą agitatorów: gu- 
stracyi wojska sprzymierzone wkroczyły 6% 


zów ćwiczebnych. 
się w stadyum przyjgotowawezem. 

(Fel. c k. Biura koresp.) 
bm.: Wieczorem odbyła się w Atenach antyve- 
naristyczmych. Z powodu tej dŁemonstracyć część 
Aten, aby wzięć udział w utrzymaniu porządku, 


»New York Times« wzywają Francyę de 
Rn 
Mie 
Amsterdam, 27 czerwca. 
nizelistyczna demonstracya, w kkórej uczestni 
prasy kuje broń polityczną. Skutkiem demon- 


Pełnomocnictwo Jonnarta. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Rotterdam, 27 czerwca. 

»Nieuve Rott. Courant« donosi z Londynu: 
W [zbie gmin zawiadomił Balfour, że rzą- 
dy francuski i amgielski udzieliły Jonnartowi 
generalnego upełnomccnienia, aby kwestyę 
grecką doprowadził do radykalnego rozwiąza- 
mia. Jonnart mie 'owzymał żadnych instrukcyj 
dotyczących szczegółów, gdyż trzymano siy 
zdania, że to by mutylko przeszkadzało. Rząd 
angielski nie był zapyłtywany o formę zawia- 
domienia, wystosowamego do króla: Konstanto- 
go, ale uwiadomi om rząd francuski i Jonnarta, 
że jego zdaniem abdykacya i usunięcie króla 
Konstantego stały się nieuniknionemi. 


mm e m PY a m 


W Petersburgu spokój. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) - 
Rotterdam. 27 czerwca. 
Pot. ag. tel. donosi: W ciągu dnia nie bylt 
żadnych usiłowań demonstracyi. spokoju nit 
zakłócone. 


A ia l a aaa 
Odpowiedzialny redaktor: 


MICHAŁ KONOPIŃSKI. 
Wydawca: * 
RUDOLF OSMAN. 


p. oig H H n RU i O | A R n 
Pasiecznik Z POUGla =] 
na czas miodobrania podejmie | Bewieści ; Profesorowi. 


tię pracy w większej pasiece, Cezarego Jaczewskiego 
jeżdżając na lato na wieś, 


100 do 200 pni, na lipiec aż |; > 
do obliczenia miodu na zimę. |f a= 3 z daleka, SĘ f przyjmie do siebie starszego 
Biiższe p rozumienia listownie. i w: zł He 7 już chłopca pod swoją opiekę 


| Centralnego Z 


Kazimierz Lisikiewicz, nau- lå 


czyciel w Grzegorzówce, p. 
Hyżne. 5440.2 2 


Lekarz cireo. 


w średnim wiekn, katolik, ze wzglę- 
dów rodzinnych, życzy stbie prze- 
nieść cię do miejscowości przynaj- 
mniej półgórskiej, na szlaku kole- 
jowym leżącej, lekarza na stałe 
pozbawionej, a koniecznie go pu- 
trzebującej, Zgłoszenia z poduniem 
warunków przyjmuje Administracya 
tX Reformy“ pod: Dia Dra I. A. 
5447 3 8 


Poszukujemy 


leśniczego 


egzaminowanego dla wieksza- 
go rewiru. Odpisy świadectw, 
których nie zwracamy, do 
arządu dóbr Fr. 
Zamoyskiego we Lwowie, 
bielaka 37. 5518 3 3 


REZ DARE Z Z A A ZE 


2 tomy w jednym. . 
» Ruski miesiac 
| Salaki, Powieść vcleska 5'20 
Mupiłan fregaty. No- 

welo 


a Fa an a a O e 


$ Z przesyiķą e 50 h więcej, p 
Wysyła sa nadesłaniem ns- § 
leżytości lub za  zaliczką 


Bsięgarnia D. Z. Friedlciua 
Mraków, Rynek L 17. 


294 3 3 


ą 

doterropny 14H? 
kioterrogny ten, 
o dwóch kołach rozpędowych, 
ze wszysikiemi przyborami, 
prawia nowy, z puwodu po 
większenia da sprzedania. 
Nadaje Się do popędu miło- 
carni, młyca, światła elektr. 
it. p. Cena 4000 koron. — 
Oglądać można w młynie Ka- 
rola Schindlera, Prądnik Biały 
przy Krakowie. 644] 3 4 


j pod „660 KR". 


tli ukończy z nim przygotowa: 


nie do egzaminu wstąpne= 


j|ge do 3 klasy realnego gi- 


mnazynm, zapłacą 600 K za 
dwa miesiące. Zgłoszenia list, 
z podaniem adresu przyjmuje 
Administracya „N. Reformy* 
5624 2 3 


Do wynajecia zd 


mieszkanio frontowe, słone- 
czne, wytwornie umeblowane, 
1, 2 lub 3 pokoje, z widokiem 
na ogrody, z balkonem, ła- 
zienką gazową, z elektryczno- 
ścią, lodownią pokojową 1 z 
wszelkiemi wygedami, ewent. 
z obsługą. Tylko dla osćb 
bezdzietnych i na wyższem 
stanowisku. Wiadomość: aleja 
Słowackiego 1, między godz. 
10 a 1 (Krzyżanowscj). 
55064 2 3 


Reformy“ dla Julii H. 


Poszukuje się - Adwokat na prowincyi| Poszukują kepna - 
2 panien sklepowych. | przy kolei poszukuje zaraz k NOP ap 
Kurkiewicz, ul. Grodzka 1. 7. rutynowanego aMiCRECY j 


5609 8 3 


Potrzebny chłopiec 


w wieku 14—16 lat (umieją- 

cy czytać i pisać) do drobnych 

posług. Zgłoszenia przyjmuje 

RE acya >. Reformy“. 
930 1 


ntratny interes, 


Panie, posiadające dobre znajomości 


wśród kół przemysłowców, dostaw | 


ców, fabrykantów, wogóle ludzi, dą- 
żących do powiększenia swych for- 
tun, peszukiwane. Podróże wykla- 
czone. dochody bardzo wislkis. Zgło- 
szenia pod .,Zutłcziósć” przyj- 
muje „Administracya „N, Retormy*. 
5490 5 6 

Jyfosterdziu pabiiczne- 

mu pciecz sią dwie 
ciężko chore kobiety: matke 
i córkę, pozbawione wszelkich 
środków do życia i pomocy. 
Nędza sprawdzona. Datkiprzyj- 
muje Administraeya „Ncwej 


Koncypiewia. 


Oferty nienwzg!ędnione pozo- 

staną bez odpowiedzi. Zgło- 

szenia pod 5835 przyjmuje 

Administracya „N. Reformy“. 
6635 3 3 


al." s 
Poszukuje SIĘ 
magistry lub słarszzga 
asystemie, dcbrze poleco- 
nych, na 2-miesięczne zastęp- 
stwo na lipics i sierpisń. 
Mr. Nowak, Goriice. 5602 8 4 


KuUBRO 


Poszuknję,.kez pośrednictwa. maja» 
tku ziemszięz® cd 200—1000 
morgów, w Galicyi lub Królestwie. 
Dukładny opis położenia konieczny. 
Odległość od miasta, kelei, drogi 
bitej, cena, długi i wezwitaty należy 
wymienić. Zgłoszenia pod „Pazia- 

laść zięmzEc” przyjmuje Aù- 
min. „N. Reformy“, 5488 3 5 


Lod 


da” Rar 


4987 | PSAS min. „N. Reformy“, 


w Krakowie, z małym ogród- 
kiem lab wilii. Wkład 60.000 K 
gotówką. Zgłoszenia ped „(tatówka 
60.000“ przyjmuje Administracya 
sN. Reformy“. 5603 2 5 


Kawaler 
lat 3b, na rządowej posadaie, z pla- 
cą 800 K mies., posizdający około 
12 morgów gruntu, z braku znajo- 
mości ożeni się z panną przystojną, 
zdrową, dobrze wychowaną, do lat 24, 
mającą odpowiedni posag, najchet- 
niej z prowinvyi, posiadającą real- 
ność. Pośrednictwo krewnych pożą- 
dane. Zgłoszenia pod „Konieczność * 
przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 
5461 2 2 


Kawaler 


na Btanowisku, w wieku 51 lat, 
przebywający w innym kraje ko- 
roanym, z braku zasjomości prago 

tą drogą zawrzeć znajomość z pa- 
nienką miłą, skromną, gospodarną, 
s pewnym pesagiem, w Cela ma- 
trymonialnym. Rzecz traktuję po: 
ważnie, Więc dyskrecya zapeWRIONa, 
Łaskawe zgłoszenia. o ile możliwe 
z fotografin — zs rewanžen — pod 
„Szczera ïusza" przyjmuje Ad- 
5579 2 2 


Panne 


rntynowaną w ekspedycji, włada- 
qeą językiem polskim i n'emie- 


ckim, przyjmie firma R. Mydlarski |} 


l Brzozowski. 5561 3 3 


Pezostu sztucznego 


w najlepszej jakości dostarcza Ge- 
neralha reprez ntacya przemysłu 
techniczno - budowlanego Jam UO- 
Gziski w Hrakowte. 5620 3 8 


Poemy seian 


umiejący czytać i pisać. Zgło- 
szenia przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy “ pod 5062. 


maz O Ria 


. 4 ARG w? 
Stastey Miłosierdzia 
opiekujące się ubogimi, polc- 
cają dobroczynnej pubiiczno- 
ści biedną wdowę sparaliżo- 
waną z córka, również bar- 
dzo chorą. Nie będąc w stanie 
zapracować na Swoje utrzy- 
manie, giną z nędzy. Wiado- 
mość u S$. Małosierdzia el 
ubogich, 


+ 


5040 4 0 


-r 


nl. Warszawska 6.| braków, 


150.000 Koron 


jest do tlukowamia ma hipo- 
teką realności lub dóbr tabu: 
larnych. Bliższych wyjaśnień 
ndziela Biuro notaryalne, ul 
Poselska 1. 20. 5634 2 3 


Skład części do 3499 12 14 


ROWERÓW 


najtaniej nu 
Hi. Niemietza 
Kraków. Karmelicka 15. Telaf. 3175 


lam ans © vo ge 

Şiaruszii 
przez kalectwo niezdolna de 
pracy, znajduje się W przy: 
krem położegiu. Prosi litości: 
wych o pomoc, Łaskawe datki 
przyjmuje Adminisixcva „BK. 
pedmy” pod AEI «a 
daje adzes, RUE 


Krawieczyznę damską 
oraz szycie i naprawę bieli 
zny przyjmuje i wykonuje nie 
drogo Walerva Porlistska, 

m. bosezhn o 


oficyna, parter, WED 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


